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kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 25. marca.

(Z komisyi ugodowej sejmu czeskiego — Nowi ministrowie 
pruscy. — Dniewmk Warsz. o balonach pruskich. — Nowe 
zajście w sejmie węgierskim. — Deprawaeya kościoła przez 
radykałów w Paryżu. — Nowe zwycięstwo republikanów 

francuskich).

Sprawa u g o d y  c z e s k o - n i e m i e 
c k i e j  została zatem już załatwioną. W dniu 
wczorajszym odbyło się w Pradze posiedzenie 
ugodowej komisyi sejmu czeskiego, na którem 
poseł M a t t u s c h , imieniem staroczechów, a 
hr. B o u q u o y imieniem wielkich właścicieli 
czeskich, postawili wniosek o o d r o c z e n i e  
a k c y i  u g o d o w e j .  Obaj motywowali żą
danie swoje tern, że przy obecnem usposobieniu  
ludności ,  rozprawy uad przedłożeniami ngodo- 
wemi jedynie zaostrzyłyby istniejące kontrasty. 
Po nich zabrał głos n a m i e s t n i k  h r a 
b i a  T h u n  i rzekł imieniem r z ą d u : „Rząd
przyjmuje to do wiadomości , co ze strony po
słów w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  przed chwilą  
oświadczono tu ta j , iż mianowicie oni obstawać 
będą silnie przy zobowiązaniach, przyjętych na 
wiedeńskich konferencjach ugodowych, a jedynie  
w interes e ewentualnego dokonania tej ngody, 
pragną na razie odroczenia narad. Rząd — dla 
którego stypulacye ugodowe są w równym sto
pniu obowiązujące, jak dla reszty uczestników  
kouferencyj wiedeńskich —  przejęty jest  tem  
silnym przeświadczeniem, że przeprowadzenie  
przedłożeń rzeczonych jest  pierwszym warun
kiem do osiągnięoia pokoju narodowościowi go 
w kraju. Rząd może przeto dzisiaj dać tylko 
wyraz pragnieniu swemu, aby ta ugoda niemiecko- 
czeska jak najszybciej we wszystkich swych  
szczegółach dokonaną została, aby przeto w szy
stkie, do sejmu wniesione przedłużenia ugodowe  
jak najrychlej dysknsyi sejmowej poddane zo
s ta ły1'. N a to oświadczył p. Plener, że takie sta
nowisko rządu w tej sprawie nie zadowala go 
wcale. Wszakże rząd formalnie gratuluje posłom 
z większej w łasności ich postanowienia, które 
jest  w gruncie rzeczy niczein innem, jak t y l k o  
o d r z u c e n i e m  u g o d y !  —  Następnie krytyko
wał mówca ostremi słowy postawę rządu i re
prezentantów większej własności w kwestyi ugo
dy. Rząd zobowiązał się do rzeczy konkre
tnych i N iem cy upierać się będą przy tem, 
aby rząd dopełnił  tych zobowiązań swoich, 
leżących zresztą w zakresie jego mocy. — 
Proponowane odroczenie akcyi zaostrzy na dłuż
sze czasy stosunek oba narodowości, N iem cy zaś 
nie zapomną ani na chwilę o żądaniach swoich, 
w punktacyach wiedeńskich wyrażonych, i w ie 
cznie będą nalegać na ich urzeczywistnienie.
W sym samym duchu p r z e m a w i a ł  także S c h  m e y -  
k a 1. Ks Karol S c h w a r z e n b e r g  i hr. P a I f- 
f y  brali w obronę postanowienie większej w ła
sności, dowodząc, iż wobec formentacyi wśród  
ludności, przymusowe przeprowadzanie przedło
żeń mnsiałoby pociągnąć za sobą jaknajgorsze 
następstwa dla pokoju narodowościowego. Podo
bnie dowodził M a t t u s c h ,  a S c h o l z  zazna
czył że załatwienie ugody w drodze administra
cyjnej obrażałoby ustawy. Po wywodach tych 
rozprawy przerwano.

R eichsan z iger  og łosił  już wczoraj w ieczo
rem uwolnienie 0 a p r i v i ’ e g o  z urzędu preze- 
s a gabinetu, z pozostawieniem go atoli w urzę
dzie kanclerskim, tudzież uwolnienie hr. Z e-  
d 1 i t z ’a od obowiązków ministra oświaty i mia
nowanie hr. E u l e n b n r g a  prezesem gabinetu, 
a sekretarza s ‘anu B o s s e ’ g  o ministrem ośw ia
ty. Zedtlitz zostanie pra«dopod bn e st. rszym  
prezydentem S z lą z k 1. — Nowy minister B ’sse  
liczy lat 66 i j e s t  klerykalnym k o n s e r w a ty s tą .  
Centrum zadowolone jes t  z tej nom inscyi,  w k i
łach liberalnych natomiast objawia s ę wielkie 
niezadowolenie skutkiem takiego w zm ożenia się 
czynników' konserwatywnych w gabinecie i prze
bąkują naw et o konieczni ści ustąpienia Ilerr- 
furtha i M (juela. Zastępstwo Prus w radzie 
związkowej pozostanie przy Capr!viiri.

D n i wnilt W art z a m k i  powołując się na do
n iesienia pism polskich w Królestwie, p i s z e : 
„Ostatniemi czasy nad Sosnowicami, Dąbrową i 
Strzemieszycami przemykają się często balony, 
które, jak wnosić można, wiozą aeronautów. Za 
zwyczaj około go Iz 9. wieczorem, balon ośw ie
tla się światłem  elektrycznym, które co pewien 
przeciąg czasu zmienia barwę. Utrzymują, że ba
lony te są zaopatrzone w motory do wytwarza
nia światła elektrycznego, ponieważ światło, wi
dziane na ziemi, jest dość silne i ogarnia dosyć 
znaczną przestrzeń. Balony szybują zwykle w kie
runku północno-wschodnim od strony Szląska  
pruskiego ; b ieg  ich jest  prawidłowy i spokojny,  
możnaby powiedzieć, że są kierowane stosunkowo  
ulepszonemi przyrządami. O północy balony zbli
żają s ę kn Strzemieszycom i następnie znowu 
wracają w stronę Prus“. N ie  dodaje tego D n ic-

w n ik , iż według wszelkiego prawdopodobieństwa  
balony te przeznaczone są do badania położenia  
twierdz rosyjskich a kierują nimi oficerowie  
pruscy.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  wydarzył się  
we środę znown epizod, który zakończenie swoje  
znajdzie prawdopodobnie po za mnrami sejmu. 
P ose ł  Karul Eótvós, referent p ojektu m niejszo
ści adresu do tronu, w końcowej swojej mowie, 
wspom niał o wielkiej mowie zmarłeg# hr. J u 
liusza Andrassego, którą tenże na krótki czas  
przed śmiercią w ygłosił  w d. 5. kwietnia 1889  
w komisyi Izby m agnatów w czasie obrad nad 
kwestyą armii wspólnej. Eótwós rzekł: „Gdy hr. 
Juliusz Andrassy w mowie tej podniósł niem o
żliwość zmiany prawnopaństwowej ugody pom ię
dzy Austryą a W ęgrami, to albo było to skut
kiem tego, iż jego umysłowe siły ucierpiały  
wówczas pod wpływem  ciężkiej choroby, jaka go 
była opanowała, albo że chciał się przypodobać 
kołom wojskowym". Gdy Eótvos skończył o g o 
dzinie 1 swą mowę, przys1 ąpił do niego naj
starszy syn zmarłego ministra, hr. Teodor A n 
drassy i zawołał:  „Mój nieboszczyk ojciec miał 
w ostatniej nawet chwili życia więcej przyto
mności umysłu, n ż pan obecnie". Eótvós na n ie 
spodziewaną tę napaść odpowiedział nader ostro; 
obaj posłali sobie świadków, jak jednak obecnie 
donoszą, jest  nadzieja, iż sprawa da s ię  załatwić  
na drodze pokojowej.

W P a r y ż u  wielkie zamięszanie wywołał 
nowy wypadek. Członek zakonu OO. Jezuitów,  
ojciec Lem oigne, kaznodzieja w kościele Saint- 
Merry, zapowiedział wielki wykład o kwestyi so- 
cyalnuj. Gdy jednak spostrzegł,  że pomiędzy au- 
dytoryum jego zaczynają się pojawiać oznaki n ie
zadowolenia i niespokoju, poprzestał na wypo
wiedzeniu kilku uwag o pożyciu wzajemnem po
między bliźnimi. Na to podniosły się wołania, 
aby mówił na temat, jaki zapowiedział. O. Le-  
m oigne uczynił to po pownej zwłoce. Wtedy w y
buchło zamięszanie z całą siłą; gwizdano, woła
no, krzyczano. Któryś ze s ług  kościoła wpadł na 
nierozumny pomysł, by gaz zagasić;  poczęto na 
to w ciemności ciskać na ambonę ławkami i 
krzesłami. 0 .  Lemoigne ustąpił z kazalnicy, a 
klerykalni i radykalni poczęli ze sobą toczyć 
wólkę na pięśeie Na kazalnicę w szedł miody ja
kiś socyalista i lżył publiczność i kościół;  aby 
słowa jego przygłuszyć, kazano z całej siły  grać 
na orgauach, na co jednak odpowiedzieli rady- 
kali wrzaskliwym śpiewem karmanioli i marsy- 
lianki. Bijąc się i kłócąc pchali się w szyscy ku 
drzwiom, na ulicę Saint-Martin, na której stał 
oddział policyi i spokojnie przypatrywał się zaj
ściu. Do tego doprowadza zaciekłość polityczna, 
dla której nie umie nikt wynaleść więzów, gdy  
r.iz przedmi tem jej stanie się także i kościół!  
fpraw a  ta ma być zrobioną przedmiotem roz
praw w Izbie p o4ów  i w radzie gm innej m. P a 
ryża. W tej ostatniej zamyślają postawić w n io 
sek, aby rozprawy na temat polityczny dopu
szczane były w kościołach tylko pod warunkiem  
dozwolenia dyskusyi.

Departament L m d js we F r a n c y  i ,  część  
dawnej G skonu, wybierał dotychczas zawsze  
monarchistów. Stało się to jeszcze w r. 1885.  
Już w r. 1889 przy wybór ch do parlamentu, do 
Izby po-dów wybrano większość republikańską. 
W n :ed iie lę  minioną odbył się w tym departa
mencie wybór senatora. Było dwóch kandyia-  
tów: stronnictwa republikańskiego kandydatem  
był dr D m iou lin s ,  stronnictwa monarchistyczne-  
go de Gayardi -. Wybory skończyły -ię św ietnem  
zwycięztwem obozu republikańsk iego: dr. De-
rroulins otrzymał 456 głosów, podczas gdy na 
Gavardie padło głosów zaledwie 188.

W kwestyi waluty.
Uwagi o ankiecie.

Lwów d. 25. marca.
Na zakończenie szeregu artykułów — kilka 

jeszcze  słów o samej ankiecie celem rozglądnię
cia się w materyale zebranym przez 35 eksper
tów, którzy oddali swoje wotum w kwestyi re
formy waluty. Przedewszystkiem winniśm y zwró
cić uwagę aa gk}acl ankiety samej. Powołano do 
niej 12 dyrektorów banków i instytutów kredy
towych, a między n imi 10 z W iednia, a po j e 
dnym z Pragi i Lwowa, dalej 8 zastępców Izb 
handlowych, giełd, prezydentów towarzystw han 
dlowych, (w liczbie tej 5 z Wiednia), 6 profeso
rów wszechnicy, których poglądy z prac dawniej
szych znane były przed ich przyjściem do ankie- 
ty, (a w ich liczbie tylko dwóch Polaków), 2 re- 
daktorów pism wiedeńskich również znanych ze 
swoich poglądów monometalieznych, 4 prywa
tnych u c z o n y c h  (wszystkich z W iednia i walczących  
za walutą zł.,tą) 4 wreszcie zastępców dóbr pry
watnych i kameralnych (z których jeden za c h o - 

i rował) Razem więc powołano z W edma eksper
tów 22. a z wszystkich krajów 14!

G alicja  zajmująca wię ej, n i ż  czwartą czę. c 
ludności państwa w a n k ie c i /m ia ła  tylko trzech za- 
s ępców. Z góry można było p r z e w i d z i e ć ,  że orze
czeń a ankiety skłaniać się będą ku walucie 'zło
tej. Z wyjątkiem 7 ekspertów wszyscy ośw iad
czyli się też bezwarunkowo za walutą zł->tą. A z 
tych 7 ekspertów tylko dwaj pp. M i l e w s k i  
i p i l a t  broudi b metalizmu, pięciu poprze
stało na wyrażeń u swoich platonicznych sym-  
patyj dla międzynarodowego uregulowania kwestyi 

 ̂ waluty.
S łysze l śmy ogromną m asę wywodów, wska

zujących, że srebro musi spadać dalej w cenie, 
że złota jest  wielka ilość w świecie, że zakupić 
je można każdego czasu i że zakupnu temu nic 
w drodze stanąć nie może. Udowadniano, że b i 
lans handlowy jest  i będzie pomyślny, że Anstro- 
Węgry po zapłaceniu procentów wszystkich dłu
gów zagranicznych oszczędzą jeszcze około 35 
mil. rocznie,

Wszystkie te atoli wysiłki talentu i erudy- 
oyi nie mogły z obrad ankiety wypłoszyć widma 
odpływu złota z państwa w razie kilkuletniej 
raniej pomyślnej koujunktnry handlowej. Nikt  
też nie zbił zarzutu, że przeprowadzenie ref r- 

< my w duchu monometalistów musi się sk ńczyć

spadkiem cen produktów, co zw łaszcza uczuliby 
rolnicy zadłużeni,  o t r z y m u j ą c y  z a  s w ó j  
p r o d u k t  m n i e j  a p ł a c ą c y  z a  s w o 
j e  d ł u g i  w i ę c e j .  Mówiono tyle o wzro
ście produkcyi złota, a przecież przyznano, że 
A ustro-W ęgry zakupić muszą 16 część całego za* 
pasu na św iecie A jaki towar nie podniósłby się  
nadzwyczaj w cenie, którego zapas je s t  ograniczo
ny a którego szesnastą część odkupionoby? Czy 
powolne sicupywanie cichaczem, jakiego dora
dzano ankiecie, sparaliżnje ten wpływ zgubny?  
Żaden z ekspertów nie wyraził się w tym pun
kcie zbyt optym istycznie. Zakupi się dewizy, we 
ksle na złoto, ale złota nie kupi się  tak łatwo.  
Spieniężanie tych dewiz odby wsć się będzie m u 
sia ło  całemi latami — a czy wśró l akcyi coś m e  
popsuje bilansu handlowego, czy  uda się złoto 
tak drogo zakupione zatrzymać, czy w rzeczy sa
mej eksport austro-węgierski po zapłaceniu pro
centów i am ortyzacji d ługów zagranicznych w y
każe nadwyżkę 35 milionów zł. rocznie —  to 
wszystko są kwestye o których ani praktyk ani 
teoretyk nic orzec nie może. W tak poważnych  
sprawach nie uchodzi bawić się w proroetwa, a 
i najsumienniejszy człowiek nie wyda w kwestyi,  
z którą łączy się jego własny interes, sądu przed
miotowego. I z tego to właśnie stanowiskaa oce
niać należy niejedno zdanie w ankiecie. N iektó
rzy przemawiali dla siebie niektórzy dla rzą
du — a niektórzy dla berlińskiej i paryskiej 
giełdy, z którą są w związku.

Ta rozmaitość sądów naj.jaskrawiej w ystę 
powała w kwestyi relacyi. Sprzeczność poglądów  
była tu tak wielką, że sami eksperci mówili o 
dwóch grupach interesów. Jed ej grupie : ekspor  
terów i dłużników, a w ich liczbie i paóstwn,  
zależeć musiało na niskim kursie reńskiego , a 
d rugiej grupie: bankom, kapitalistom , wierzycie
lom i spekulantom, zawisłym  od kredytu zagranicy,  
zależy na kursie jak najwyższym. Niektórzy ek s
perci otwarcie przyznali,  że nie czują się powo
łani rozstrzygnąć tej kwestyi —  7 z nich odda
wało rzecz państwu, aby z uwzględnieniem  ro
zmaitych interesów, wedle kursu przeciętnego lat  
ostatnich, lub miesięcy ostatnich, relacyą usta
nowiło. Piętnastu oświadczało się za kursem  
przeciętnym, i to w najrozmaitszych peryodacb, 
jedni żądali przecięcia z lat 80, inni z lat 3, 
inni z ostatnich miesięcy. Nie dziw, że różnice  
kursu wedle tych projektów są ogromne. Wedle  
jednych reński równałby się 2 frankom i 10 cen
tymom, wedle drugich 2 fr. i 4 cent. Jeden eks
pert wprost żądał wybijania reńskiego z 0 ’7 gra
mów złota, drngi z 0 .609672, a więc z różnicą  
13°/0 ! Nad takierai szczegółami warto się zasta
nowić. Widać z nich, jak przesadne są opinie o 
ankietach, zwłaszcza jeśli w nich nie wolno pro
wadzić dyskusyi. Za&łużenieKpaństwowego i pry
watnego gospodarstwa Anstro-W ęgier dochodzi 
d z i e s i ę c i u  m i l i a r d ó w  r e ń s k i c h .  Tych  
trzynaście procent, o które reński miałby być 
wybijany ciężej — czyni 1300 milionńw zł. w go  
spodarstwie społecznem państwa. Wielka ilość 
ekspertów była za knrsem dnia, w którym re
forma wejść ma w życie. Jedni chcą ustanowie
nia relacyi przed zakupieniem jeszcze złota, oczy
wiście na to tylko, aby kurs dzisiejszy ustalić,  
inni żądają, aby państwo wprzód zaknpiło złoto, 
a potem wedle kursu jakiegoś dowolnie wybra
nego dnia z należytem uwzględnieniem  wierzy
cieli i dłużników ustanawiało relacyę.

Niemniej sprzeczne były orzeczenia w kwe
styi obiegu srebra. Za srebrem bez ograniczenia  
oświadczyło się  tylko 5. Eksperci ci żądali w y
bicia całego zapasu srebra albo wielkiej jego  
części na monetę pełnej wartości i oznaczenia  
pewnej ilości srebra na głowę ludności. Z wzra
stającą ludnośeią musiałby i zapas srebra wzra
stać. Przeciw srebru oświadczyło się 12; reszta 
życzy sobie srebra już to w czasie przejściowym,  
już to i na czas późniejszy, ale w ba dzo ogra
niczonej tylko kwocie. Przeciwnicy srebra, na 
poparcie swojego stanowiska podawali, że trudno 
dziś wybijać srebrnej monety wedle dzisiejszego  
stosunku srebra do złota 1 :2 2 ,  bo każde podwyż
szenie  kursn srebra wyciągałoby tę monetę z pań
stwa i nastałyby komplikacye niemiłe wskutek  
zmiany środków obiegowych. Gdyby zaś w ybi
jano monetę wedle wyższego stosunku 1 : 1 6  lub 
l : 1 5 ‘/ i  to moneta taka byłaby zdaniem tych  
ekspertów tylko w kraju monetą pełnej wartości  
i reprezentowałaby jak pieniądz papierowy rodzaj 
długu p a ń stw ow ego: długu tej wysokości, jakiej 
brak srebrnej monecie do jej dzisiejszego kursu 
na targu światowym. Ale ci panowie zapominają, 
że wybijaniem srebra czy to w cd’e relacyi nnii 
łacińskiej, czy wedle relacyi Stanów Zjednoczo
nych, podnosi się popyt monetarny tego kruszcu 
i że przykład Austro-Węgier musiałhy oddziały
wać na państwa bałksńskie i mógłby zrodzić 
bardzo znaczną zwyżkę cen srebra, 

j A jeśli  przeciw srebru występowano, to 
przecież z w iększą słusznością  zwracać się nale
żało przeciw państwowym pieniędzom papiero- 

; wym. Niektórzy też to czynili,  ale często ci ek s
perci, którzy oświadczyli się za srebrem, walczyli  
przeciw certyfikatom kasowym, nie chcąc, jak 
wywodzili,  obciążać systemu pieniężnego dwoma  
gatunkami mniej wartościowych pieniędzy (sre 
brnych monet i sr-brem pokrytych certyfikatów, 

•’ ozy, co gorzej wcale nie pokrytych certyfikatów).  
Większość (20) ekspertów przyjęła jednak w za 
sadzie, że można certyfikaty takie bez szkody 

1 dla kredytu i bez ujmy dla dzieła reformy wa
luty wydawać. Rozumie się, że każdy pagnie za- 

‘ stąpienia po pewnym czasie tych papierów mo
netą brzęczącą.

W kwestyi wreszcie ostatniej (jednostki 
pieniężnej) wszyscy bez wyjątku oświadczyli się 

1 za dzisiejszym reńskim. Pięciu ekspertów żąda 
wprawdzie pó^guldena jako jednostki,  ale nie 
chce wykluczać z obiegu starych reńskich jako  
„podwójnych jednostek"; 23 ekspertów stworzyć  
chce o b o k  d z i s i e j s z e j  j e d n o s t k i  gn ldena,  
także pół guldena na 100 c ęści podzielonego!  
Reszta ekspertów wprost i bezw zględnie obstaje 
przy d z isb jszym  reńskim.

Oto w krótkości ostateczne wyniki obrad 
ankiety. hm

KRONIKA.
L w ów  dn ia  25. M arca  1892  r.

Mianowania. W ien er Z iy . ogłasza nomina- 
cyę di. Bronisława Dembińskiego na nadzwyczajnego 
profesora historyi powszechnej, a dr, Ludwikę Fin- 
kla. na nadzwyczajnego profesora historyi austryackiej 
przy uniwersytecie lwowskim.

Radcami sądu krajowego mianowani: zastępca 
Btarszego prokuratora państwa, p. Marcin Paszkow
ski, dla Krakowa, sędzia pow. Franciszek Sawicki,, 
dla Wadowic, wreszoie sędzia powiatowy Teofil G ie 
bułtowski i sekretarz rady Mieczysław Szybalski, 
obaj dla Krakowa.

Depntacya egzekutorów podatkowych z
G a l i c y ! ,  złożona z delegatów W. Sapińskiego, .T. 
Kroka i Jougana, była na posłuchaniu u p. namie- 
stuika i prezydenta kraj. dyrekcyi skarbu, a wręczy
wszy obszerne i należycie umotywowane petycye, npra- 
szała o jak najspieszniejsze przeprowadzenie reformy 
tej instytncyi. Deputacya znalazła bardzo życzliwe 
przyjęcie.

Dzisiaj święto Zwiastowania N. P. Maryi — 
symbol odrodzenia ludzkości. Piękna legenda ludu na
szego mówi, że w dniu dzisiejszym powracają do nas 
jaskółki, wysłanniczki wioBny. I  każdy wieśniak pa
trząc na odradzającą naturę, spogląda dziś w połu
dniowe strony nieba, czy też nie spostrzeże kochanych 
ptasząt, które szczęście do j go chaty przynoszą. Z ich 
zjawienia się nkłada później boioskop na rok cały. 
My. mieszczuchy, nic jesteśmy wprawdzie tak zwią
zani i tak zależni od przyrody, ale mimo to wiosnę 
kochamy bardzo. Patrzmy więc, czy nie spostrzeże
my dziś jaskółek! A  może i nam przyniosą one 
szczęście ?

E n tre -n o n s .  Panie uskarżają się zawsze na 
panów, że zbyt są — ciekawi na to, co nazywamy 
p  quaui. Wczoraj występywała w teatrze naszym pa
ryska diva Judic. Zdawałoby się więc, te publi
czność wczorajsza składać się musiała z samych męż
czyzn. Było jednak troszkę inaczej. Oto w parterze 
ze 180 krzeseł, które tam się znajdnją, 112 zajętych 
było przez panie. W  lożach parterowych i pierwszego 
piętra znajdowało się przeszło sześćdziesiąt pań a 
panów zaledwie dwudziestu. Podobnie na drugiem i 
trzeciem piątrze przeważnie widzieć można było pa
nie ; wąsate twarze świeciły tylko gdzieniegdzie, jak 
jak niewyplenione łopuchy na grządce kwiatów. Któż 
więc jest ciekawszym? — „Nie wynika z tego je
szcze, że m y ; —  mówiła wczoraj jedna z pań —  wy 
tak często macie sposobność widzieć podobne wido
wiska, że przeBtały was już zaciekawiać, a my były
śmy tylko ciekawe zobaczyć chociaż raz to, co wa6 
zawsze zaciekawia". — Za wielka kazuistyka.

W y s t a w ę  szkiców w tutejszym salonie sztok 
zwiedziło w pierwszym dnin jej otwarcia 520 osób, 
wczoraj zaś przeszło 700. Artyśoi malarze i rzeźbia
rze zapowiedzieli nadesłan:e jeszcze wielu dzieł, które 
zapełniać będą miejsca, opróżnione po rozsprzedanycb 
szkicach i w ten sposób wystawa ustawicznie będzie 
świeżą i zapełnioną.

Towarzystwo prawniczo. Nowo wybrany 
wydział Tow. prawniczego ukonstytuował się na od
bytem na d. 24. bm. posiedzeniu, wybierając zastęp
cą prezesa dr. Tilla, adwokata kraj., skarbnikiem 
dr. Małachowskiego, adwokata kraj., bibliotekarzem 
dr. Stromengera, adwokata kraj., pedbibliotekarzem 
dr. Hamerskiego koneepistę prokuratoryi skarbu, a 
sekretarzem p. Lewandowskiego, adjunkta sądowego. 
Wykonując uchwałę I. Zjazdu prawników polskich 
postanowił wydział Tow. wystosować do wszystkich 
sądów kolegialnych i powiatowych, do starostw, i 
powiatowych dyrekuyj skarbu w całej Galicyi we
zwanie o zawiązywanie lokalnych towarzystw pra
wniczych. Po posiedzeniu wydziału miał dr. Hamer
ski wobec licznie zebranych członków odczyt ua te
mat: „Czy władze administracyjne są uprawnione 
badać prawność kondyktów dozwolonych na płace 
urzędników". Na tle bardzo pracowitego, jasnego i 
znakomicie pod względem jurydycznym uzasadnionego 
odczytu wywiązała się niezwykle ciekawa i ożywiona 
dyBkusya, w której brali udział pp. dr. Chonewski 
dr. Kulikowski, dr. Wurst, dr. Hofmokl, dr. Rue- 
benbauer, dr. Podlewski, dr. Soroń, dr. Tchórznicki, 
dr. Nowosielecki i dr. Bujak.

Sprawozdanie z walnego zgromadzenia tegoż To
warzystwa uzupełniamy tem, że na wniosek dr. No
wosielskiego poparty przez dr. Tilla uchwalono także 
polecić nowo wybranemu wydziałowi, aby utrzymał w 
ewidenoyi projekty ustaw mające być przedkładane 
do uchwalenia Sejmowi i postarał się zawsze ile mo
żności o wydanie o takowych przez Towarzystwo pra
wnicze opinii.

Wnioskodawcy motywowali ów wniosek szłu- 
sznym zupełnie argumentem, że rozpatrzenie wczas 
w Towarzystwie fachowem odnośnego projektu, i 
oświadczenie się za lub przefciw temuż, względnie 
wytknięcie wad i usterek, może bardzo Korzystnie 
wpłynąć na tok pracy ustawodawczej w kraju.

Z m ia n a  w ła s n o ś c i .  Dobra Ulanów z przy- 
ległościami w powiecie Niskim naby od p. Jadwigi 
br. Moiszchowej, marszałek powiatu mieleckiego p. 
Stefan Sękowski.

Z kroniki krakowskiej. Panią R ,  jadącą 
we wtorek wieczorem z Krakowa z powrotem na 
wieś, napadło na gruntach Olszy 6 ludzi, uzbrojo
nych w Kije; zatrzymawszy konie, chcieli się zabie
rać do rabunku, gdy jeden z napastników, przyjrza
wszy się bliżej, zawołał na tego, który zatrzymał ko
nie : „Wicher puść konie; to nie ta". Woźnica ru
szył szybko, a owo q%i p ro  quo sprawiło, że skoń
czyło się na strachu.

Z M y ś le n ic ,  Ponieważ z powodu zeszłorocz
nych nieurodzajów zajdzie potrzeba sprowadzenia zna
czniejszej ilości ziemniaków w nadchodzącej porze 
wiosennej dla tamtejszego powiatu, przeto starostwo 
w Myślenicach uprasza wsz'6tkich tych pp. właśei 
cieli dóbr, którzyby ziemniaki do zbycia posiadali, 
ażeby dotyczące oferty z drkładnem podaniem wa
runków sprzedaży wprost do Btarostwa wnosić ze
chcieli.

O ryginalny strejk. Śpiewacy synagogi 
w Heilbronn urządzili strejk, nie z powodów socyal- 
nycb, lub ekonomicznych, lecz z zemsty. Postanowili 
oni wydać bal, który jednakże z powodu sprzeciwia
nia się niektórych członków gminy żydowskiej nie 
przyszedł do skutkn. W najbliższą sobotę nabożeń- 
glifo yf synagodze było ciche, nie upiększone śpie
wem strejkujących spiowaków.

W  P r z e m y ś l a  dnia 2 3  b. m. wieczorem  u s i
ło w a ł zastrzelić się  w ystrza łem  z rew olw eru Z y
gm un t R ., uczeń g im nazyum  F ran ciszka  Józefa we 
L w o w ie . Przyczyną sam obójstw a m ia ła  być tęsknota  
za L w ow em . K u l i  roztrzaskała m u prawe ramię. 
R ana je s t  dość znaczna.

W Samborze na przedm ieściu Poradow a zgo
rzało dw ie zagrody wraz z zapasam i zboża. Szkoda, 
która w ynosi 1 7 0 0  złr. ubezpieczoną była  tylko do 
w ysokości 9 0 0  z łr.

Czesi na W ołyniu . W  roku bieżącym  im i- 
gracya Czechów na W ołyń  znacznie się  w zm ogła . 
P rzybyw ają  tam nie ze sw ej ojczyzny, ale z A m ery
ki. N ie  p łyną atoli na oślep , lecz wprzódy w ysyłają  
delegatów , którzy po dokładnem  zbadaniu warunków  
m iejscow ych , po zupełnem  przekonaniu się  o ich d o 
godności, zafeontraktowują znaczne obszary ziem i, i 
wtedy dopiero rozpoczynają ruch em igracyjny, wiedząc 
na pewno, że ich zawód nie spotka.

K olon ie czesk ie różnią s ę od w si w łościańsk ich  
p orząd k iem ; w szystk  e bow iem  budow le wznoszone 
są podług z góry obm yślanego planu. Jednym  z g łó 
wnych źródeł dobrobytn ko lon istów  czesk ich  jest g o 
spodarstw o m leczne, s ta so w  ące w y łączn ie  d z ia ł pra
cy kobiecej. N adto, każdy Czech m usi m ieć pewną 
przestrzeń gruntu za si-w an ą  chm ielem  starannie p ie
lęgn ow anym . Pod względem  o św ia ty  i życia tow arzy
sk iego ko lon iści czescy również celują P ra w ie  każda 
kolonia ma w ła sn ą  szkołę. K obiety  ty lk o  są zacofa
ne pod w zględem  um ysłow ym . Znaczna ich część n a 
leży  do zupełnych analfabetek. Jądrem  ży cia  tow arzy
sk iego w  każdej w iększej kolonii je st k ln b . N a  wzór 
w yższych w arstw , praw ic w każde św ię to  odbywają 
się  tam tańce, zebrania i gra w karty , nam iętnie  
upraw iana przez kolon istów . Czasem  urządzają naw A  
coś podobnego do w idow isk  teatralnych.

A n a r c h i ś c i  w  Paryżu.  Ścig a n y  lis ta m i goń 
ozem i anarchista  R ayacboi, ma być ze strony ojcow 
sk iej P rusakiem . P on iew aż w idziano go chorym  i bez 
środKÓw do życia, w ięc rychłe w yśledzen ie  go i u- 
w ięzien ie  jest prawdopodobne. J u ż  daw niej polieya  
tropiła  go skutkiem  podejrzewania o m orderstw o z 
rabunkiem . T em i dniam i aresztow ano inn ego  anarchi
stę, który ch cia ł dostać się  do klubu anarch istyczn e
go w  roli lokaja, aby — wrzekomo —  módz zatru
w ać potrawy dla członków  klubn.

Clemenceau, g ło śn y  deputow any franeuzki 
i redaktor naczelny dziennika Jastien , rozw iód ł się  
z żoną. Skarga w y sz ła  ze stroay m ęża i proces w y 
pad ł na jego  korzyść.

Z bruku. N ow ą kryjówkę złodziejską w ykrył 
wczoraj ajent policyjny G iinsberg. W  greizlerni Jana  
Sacbanka, przy ul. K opernika 1. 4 1 . zrobiono ściB łą  
rew izyę i odszukano m nóstw o przedm iotów  pochodzą
cych z kradzieży pokojowych i sk lepow ych , popełn io
nych w  ostatnich m iesiącach ub ieg łego  roku we L w o 
w ie. Sach an ek  ku pow ał kradzione rzeczy od znanych  
rzezim ieszków  K arola Szozelb ińsk iego, M ieczysław a  
J a m iń sk ieg o , W ła d y sła w a  J a m iń sk ieg e , J ó zefa  S te -  
fanow skiego i Jakób a H aasa . W szyscy  ci am atoro- 
w ie cudzej w ła sn o śc i, znajdują się  ju ż  pod kluczem . 
N iektóre rzeczy, a m ianow icie zegarki skradzione p. 
Ja n ik ow sk iem u , d a ł Saobanek do przechowania sw o 
jem u bratu F ran ciszkow i J a n a  i F ran ciszka  Sachan-  
ków, oraz żonę pierw szego, aresztow ała  polieya.

Z kam ien icy  przy ul. Ł yczakow sk iej 1. 7 . sp a d ł  
wczoraj olbrzym i k a w a ł gzem su z drugiego piątra na 
trotuar. N a szczęśc ie  nie u szk odził nikogo. Podobny  
w ypadek zdarzył się  ju ż  w tej sam ej kam ienicy ze
sz łego  roku i m im o tego słabe g zym sy  nie zo sta ły  
dotąd popraw ione.

Ś w ię to k r a d z tw © . W  cerkw i w ołosk iej pop eł
niono wczoraj zu ch w ałą  kradzież. Spraw ca po rozbi
ciu zam ku d osta ł się  na chór a ztam tąd do przed
sionka, gdzie poroz ija ł 4 puszk: i zabrał znajdujące 
się  w nich pieniądze P olieya  zarządziła  energiczne  
poszu kiw an ia  za złodziejam i,

W „Sokole" odbędzie s'ę  dz>s aj w  piątek 
godzinie 4 1/.! popołudniu koncert m uzyki wojsk% ^^  
p. p. nr. 5 5  pod kierow nictw em  kap elm istrza  pana 
K iesow sk iego .

Z e  s t o w a r z y s z e ń .  P osied zenie  naukow e se -  
kcyi lw ow skiej T ow arzystw a lekarzy g a lic . odbędzie  
Się w sobotę dnia 26  b. m. o godz 6 w ieczorem .

K ółko dram atyczne tow arzystw a „ O św ia ty  lu 
dow e5 “ urządza W n edzielę dnia 2 7  b. m. w  lokalu  
w łasnym  przy ul. janow skiej przedstaw ien ie. O d eg ra 
nym będzie „Skąpiec" M oliera.

Z m arl i .  W czoraj zm arła w  W iedniu  w 3 4  r. 
życia br. B etin a  R oth scb ild .

Teatr, literatura i muzyka.
i —  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  D zisia j

w piątek po połndnin „P an  J o w ia lsk i"  kom edya w 
4 aktach A l. br. F redry z panem Zboiuskim  w  lo li  
ty tu łow ej. —  W ieczór „Robert dyabeł" opera rom an
tyczna w  pięcin aktach M ayerbeera. W ystęp  panny 
B u si i pani Cam ilowej oraz panów W arm utha i 

I Jerom ina. —  W  sobotę po raz drugi „G ondolierzy"  
operetka w 2 aktach Artura Snllivana. W  n ie 
dzielę po południu „Zbójcy" tragedya w 5 aktach  

! Szyllera. —  W ieczór „Robert d y a b -ł“ opera.
I —  P r z y p o m i n a m y ,  i ż  k o n c e r t  panny J .  

Scblezygierów ny odb?dz-e się dzisiaj w sali „Sokoła"  
o godz 7. wieczorem . W  koncercie prócz znakom itej 
śp iew aczki w eźm ie ła sk a w y  udział u talentow ana a r 
tystka lwow skiej sceny pna B o g u s ła w sk a  i sym p a- 

. ^ .-■.z.-.a Urządzeniem  btyczni „L utn iści" . Urządzeniem koncertu zajm uje się  
p S tan isław  N iew iadom sk i. Program  w ielce urozm a
icony i interesujący podaliśm y w całości w w czoraj
szym numerze. A propos  koncertu pny S z lezy g ie -  
równy nie m ożem y się  pow strzym ać od podniesien ia  
z ezłem  uznaniem , iź po raz pierw szy m oże zabrano 
s :ę racyonalnia do urządzenia produkcyi koncertow ej. 
Pom ijając blagi i reklam y towarzyszące zagranicznym  
gw iazdom , liczono się  tym razem z w arunkam i m iej-  
scow em i i nie staw ian o  sobie za cel k^rotowania p u b li
czności, leez zwrócono uw agę na pow ażny program  
koncertu i na uczynienie go dostępnym  dla szerokich  
w arstw  publiczności. Ceny w stępu bardziej n iż u- 
m iarkow ane i przy artystkach tej m iary w cale nie  
praktykow ane spraw ią też tedy niezaw odnie, iż sa la  
„Sokoła"  będzie dziś w ieczór przepełnioną.

—  A k a d e m i c k ą  w y s t a w ę  m a l a r s k ą  
otwarto temu kilka dni w Petersbargu. Z rodaków 
naszych wystawili; Józef Brandt wielki obraz p. t.



GAZETA NARODOWA z Stboty dnia 26, marca 1892

„T ryum falny pochód Z a p o r o ż c ó w J a n  R osen  epizod j ctw a  tylko bezm yślnego daw nego zw yczaju , a żyw ym  
z życia  w ojskow ego p. t, Stój" , panna N ostic  - J a - , wzorem  pow odow ani ła tw iej sob ie przysw oją i w  czyn  
ckow ska m ały  por ret „B ebe"  i J a n  C iąg liń sk i k ilk a  j w prow adzą p ostęp ow sze, a korzystniejsze gospodaro

w anie.obrazów im p resyon istyczn yeh .

—  W a w e l .  T aki ty tu ł nosi p ierw sza  część  po
m nikow ego dzi ła  „ P o lsk a  w  obrazach", w ydaw anego  
obecnie w  K rak ow ie  przez p. A dam a K aczurbę. N ie  
m ów iąc już o pożyteczności tego dzieła , zaznajam ia
jącego  dok ładnie  o g ó ł z najdroższem i skarbam i św ie 
tnej naszej p rzesz ło ś ń, w spom inam y tylko o praw dzi
w ie  artystycznym  w ykonaniu  części p ierw szej, która 
przed k ilk u  dn iam i okazała  się  w handlu k sięgar
sk im . W a w el sk ład a  się  z 16 duży h ilu stracy i w y 
konanych w beliograw urze, jako też z opisu obja
śn iającego  treściw ie, a le bardzo dokładnie h istoryę po
w sta n ia  i pochodzenia każdej z pam iątek odtw orzo
nych na obrazach. P rzeczytaw szy  go, innem  okiem  
patrzym y na te św ię te  zabytki. Sam e ilu stra cje  sw ą  
dok ładnością , jako też starannem  w ykonan iem  zado
w olić  m uszą choćby najw iększe w ym agan ia . W szystk o  
tu m istrzow sk ie , w szystko podziw iać trzeba i u m ię- 
tny z praw dziw em  znaw stw em  dokonany wybór przed
m iotów , jako też m iejsca z których zdjęć dokonano i 
u chw ycen ie  odpow iedniego o św ie tlen ia  i czystość ro
boty. J ed en  chyba obraz przedstaw iający skarbiec k a 
tedralny byłby m oże w yp ad ł lepiej, gdyby przed zdję
ciem  odsunięto za słan ia jące  go szyby, p o ły sk  ich  bo
w iem  sp ra w ił, że niektóre przedm ioty w y sz ły  mniej 
dok ładnie . C a łość  ujęta w  ozdobną tekę. N ie  w ą tp i
m y, że w artościow e i piękne to dzieło rozpow szechni 
sie  szybko, stanow iąc praw dziw ą ozdobę salonn  lub  
bib liotek i w każdym  polsk im  dom u.

W  krajowej niższej szkole w  J a g ie ln ic y , która 
m a na celu k szta łcen ie  p rzed ew szystk iem  synów  w ło 
śc iań sk ich  na zdolnych gospodarzy praktycznych, roz
poczyna się  rok szkolny 1 8 9 2 /9 3  z dniem  1 lip ca  
1 8 9 2 . Chcący w stąpić  jako uczeń do tej szk o ły  p o
w in ien : 1. D o  dnia 15  m aja b. r. w n ie ść  do dyrekcyi 
szk o ły  w  J a g ie ln ic y  podanie z dołączeniem  : a ) m e
tryki urodzenia, udow adniającej, że kandydat ukończył 
1 6  rok ży c ia ; b) św ia d ectw a  szkolnego z ukończenia  
szk o ły  ludowej z dobrym postęp em ; c) św ia d ecw a  
m oralności i dotychczasow ego zatrudnienia  w y s ta w io 
n ego  przez w ła śc iw eg o  dusz pasterza i zw ierzchność  
g m in n ą ; d) św iadectw em  zdrow ia w ystaw ionem  przez 
lekarza. 2 . W  dniu oznaczonym  przez dyrekcyę, pod
dać się  egzam inow i w stępnem u, z którego k ierow nik  
szk o ły  osądzi, czy li kan dyd at je s t  dostateczn ie  um y
sło w o  rozw in ięty  i posiada potrzebne w y k szta łcen ie  
elem entarne, ażeby m ó g ł korzystać n a leżycie  z nauk  
w  szkole rolniczej udzielanych . S y n o w ie  w ło śc ia n , po
siadających w ła sn e  go. podarstw o rolne przyjęci będą  
przed inn ym i kandydatam i i otrzym ają bez w zględu  
na ich stan m ajątkow y, bezp łatne utrzym anie, (po
m ieszk an ie , poście l, pranie i w ik t), tudzież ubranie w  
zakładzie , kosztem  funduszu krajow ego . K ażd y jednak  
w stępujący do z ,k ła d u  pow in ien  być zaopatrzony w  
dostateczną bieliznę i dobre juchtow e obuw ie.

Z w racam y u w a g ę, że g łów n ym  celem  krajowej 
niższej szk o ły  rolniczej w  J a g ie ln ic y  je s t  k szta łcen ie  
przedew szystk iem  sy n ó w  w ło śc ia ń sk ich  na zdolnych  
gospodarzy praktycznych to je st  tak ich , którzyby m ie
li w arunki po tem u, aby w  p rzy sz ło śc i isto tn ie  na 
gruntach w ło śc ia ń sk ich  gospodarow ać m ogli, a w y u -  
czonem  w  szk o le  roln iczej korzystn iejszem  g o sp od a
row aniem  sta li się  dla sąsiad ów  godnym  n a śla d o w a 
n ia  wzorem . W zorow y praktyczny gospodarz na g ru n 
cie w łośc iań sk im  najłatw iej spow odow ać m oże s ą s ia 
dów do tego, że w idząc pożyteczne w y n ik i jego  g o 
spodarow ania, opartego na pewnej nauce, zaniechają  
w iele  b łęd ów , które w y n ik a ły  z ś lep ego  n a śla d o w n i-

Zam iarem  szk o ły  J a g ie ln ick iej jest przygotow y
w a ć  takich  w zorow ych gospodarzy, którzyby pracow a
li z korzystnym  postępem  na gruntach w ło śc ia ń sk ich ,  
a nab yw szy  też w  szkole uczciw ej rzetelnej m oralno
śc i i w ła śc iw eg o  poczucia do pow innych  obow iązków  
obyw atelsk ich  i w  tym  w zględ zie  by li sąsiadom  g o 
dnym  n aślad ow an ia  przykładem . L ecz zam iaru tego  
trudno dokonać z braku odpow iednich kandydatów , 
bo chociaż na ca łą  w schodn ią  połać naszego krąju  
m am y tylko jedną rolniczo -  w ło śc ia ń sk ą  szk o łę , bar
dzo m ało  z g ła sza  s ię  tak ich  kandydatów , którzy są  
w  m ożności gospodarow ania  na w ło śc ia ń sk ich  grun
tach praw ie w szy scy  po sk ończen iu  szk o ły  pragną  
znaleść  karyerę w  p om ieszczen iu  s ię  po dw orskich  
gosp odarstw ach . G ospodarze zam ożn iejsi, albo chcą  
m ieć synów  k sięża m i, urzęduikam i lub t. p., albo gdy  
syn  dorośnie 17  roku, w o lą  go zostaw ić jako  n a jw y 
godniejszego i najzaufańszego pom ocnika w ła sn eg o  go 
spodarstw a, be niepojm ują jeszcze  dobrodziejstw a, j a 
k ie  nauka gosp odarsk a  tak  sy n o w i jak  i gospodar  
stw u  s unem u dostarczyć m oże.

W ięk szo ść  zaś gospodarzy w łośo iań sk ioh  w sk u 
tek  pod zia łu  gruntów  posiada zanadto drobne obszary  
i  w idzi szczęśc ie  sw oje i sw y ch  dzieci w  rozm ieszcze
niu  ich po za obrębem  ojcow izny. Z tych pow odów  
nieprędko nastan ie  ch w ila , aby w ło śc ia n ie  sa m i poj
m ow ali w ła sn ą  korzyść w  oddaw aniu  syn ów  do szk o
ły  rolniczej dla pozostaw ien ia  ich na ojcow iźn ie, ale  
znajduje się  w ielu  osieroconych syn ów  w ło śc ia ń sk ich  
którzy po pełnoletn ości gruntow ą posiad łość  odziedzi
czyć m ają, d la takich  n iższa  szk o ła  roln icza będzie  
w ielk im  dobrodziejstw em , bo n iety lko da im  w ła śc iw ą  
naukę zaw odow ą, a le zachow a od pon iew ierk i i w y zy 
sk iw a n ia  na ja k ie  zw yk le , tak ie sieroty są  narażone. 
S zk o ła  m a zaś tę pew n ość, że przygotow uje w  w ła 
ściw ym  jej celom  uczn ia , bo taki z p ew n ością  gosp o
darow ać będzie na gruncie  w ło śc ia ń sk im , który mu 
z praw a przypada na w ła sn o ść . K to m a w ięk szą  s ty 
czność z ludem  w ie jsk im , n iecn kieruje osieroconych  
synów  w ło śc ia ń sk ich , m ających odziedziczyć ojcow iznę, 
do Jag ie ln ick iej szk o ły  rolniczej, tym  sposobem  da 
m ożność szkole w yu czać gospodarzy, którzy z p ew n o
ścią gospodarując na gruntach w ło śc ia ń sk ich  będą  
m ogli być n ajsku teczn iejszem i krzew ic ie lam i p o stęp o 
w ego a korzystn iejszego gospodarow ania m iędzy w ło 
ścian am i, sierotom  zaś dostarczy w  szkole  brakującej 
im  rodzicielsk iej op iek i, która potrafi ich utrzym ać w  
należytej m orainości i przysposobić  statecznych  g a 
zdów  (km ieci), poczuw ających się  do pow inności oby
w a te lsk ich  w zględem  kraju, którego kosztem  nietylko  
zaw odow ą naukę zdobyli, a le m oże i szczęśc ie  całej 
sw ojej p rzysz łości.

T akich  osieroconych posiadaczy  grun iów  w ło 
śc ia ń sk ich  najlepiej potrafią sk ierow ać do szk ó ł w ło -  
śc ia ń sk o -ro ln iczy ch  w ielebn i księża  proboszczow ie, 
m ogący m ieć w tym  w zg lęd zie  najp ew niejsze  w iad o
m ości. W praw dzie sądy pow iatow e są w ła d za m i op ie- 
kuńczem i, ale te są  tak  obarczone rozlicznem i sp ra 
w am i, że nie m ają czasu dokładniej zająć s ię  siero 
tam i i najczęściej m uszą polegać na chęciach i  zda
niach opiekunów , ci zaś po w iększej częśoi w y zy sk u 
ją  m ajątek sw y ch  pu p ilów , którzy tym czasem  zw ykle  
w  czasie  sw ej m ało letn ości najm y tam  i są  u g o sp o 
darzy, a gd y  dojdą do pełnoletn ośc i częstokroć o jco 
w izna rozlezie s ię  m iędzy krew nych  i opiekunów . 
J u ż  to w  tym  w zg lęd zie  ustaw od aw stw o  w ym aga  po
praw y k o n ieczn i-, najpraktyczniej zaś by było , gdyb y  
z praw a do w ład zy  opiekuńczej n a leże li proboszczow ie, 
którzy będąc c iąg le  w  m iejscu  potrafią łacn iej ochro
nić siero c iń sk ie  m ajątki od sp u stoszeń , w yrządzanych  
często przez dzierżaw ców  podczas m ało letn ości siero 
ty . Co roku je s t  w  szkole  roln iczej 1 0  m iejsc  w o l

n y ch , n iech  w ielebn i księża  proboszczow ie tylko do
k ład n ie  s ię  rozpatrzą m iędzy sw em i parafianam i, a 
ła tw o  s ię  znajdą tacy w ła śc iw i kandydaci, czem  się  
sieretom  tylko w ie lk ie  dobrodziejstw o wyrządzió m oże.

W y d z ia ły  R ad pow iatow ych pow in nyb y także  
w  tym  w gzlęd zie  ośw iecać w ło śc ia ń sk ich  członków  
R a d y  pow iatow ej, a le  tu  już brakuje bezpośredniej 
styczn ości, w ięc  trudniejsze skuteczne spow odow anie  
i  p rzyp iln ow an ie  często n iech ętaych  opiekuuów  sk ie 
row ania pupila  do szk o ły  rolniczej.

W  to ń c u  napom knąć na leży , że pon iew aż go  
spodarstw o k sięży  proboszczów jak o  m niejsze obsza
rem  są  je szcze  najbardziej zb liżone do gosp odarstw  
w ło śc ia ń sk ich , w ięc  dodatni w p ły w  na w ło śc ia n  
m ógłby  być także skuteczny, gd yb y  uczniow ie szk ó ł 
ro ln iczo -w ło śc ia ń sk ich  byli gospodarzam i w  p o sia d ło 
ściach  p leb ań sk ich . Z tego w zg lęd u  m ożeby było  ko- 
rzystn em , aby przyszli proboszczow ie oddaw ali sw ych  
krew nych do tych  szkół, a m ieliby  później najlepszych  
fachow ych zaw iadow ców  i zastęp ców  sw y ch  p lebań
sk ich  gospodarstw , któreby m o g ły  i w yższe dochody  
przynieść  i być wzorem  n aślad ow an ia  godnym  dla 
w ło śc ia ń sk ich  parafian.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj odbywa się we L w ow ie  walne zgro

m adzenie „Proswity" Towarzystwa narodowców, 
naznaczone pierwotnie na 2 lutego, kiedy to od
był się osławiony, moskalofilski wiec „wszechna-  
rodowy.* Jak słychać, ma przy tej sposobności 
być tentowanem  pogodzenie się  narodowców i 
„starych14, którym to „starym" wiec ów w szech-  
narodowy nam acalnie okazał, że są tylko pomio
tłem w ręku ajencyi rosyjskiej.

N a wczorajszem posiedzeniu praskiej Rady  
miejskiej uchwalono w nieść  protest przeciwko  
rainisteryalnemn zakazowi jubileuszu Kom eńskie
go. Burmistrz Szolz podniósł, że cały świat cy
wilizowany uroczystość tę obchodzić będzie;  
zakaz obraża uczucia narodu czeskiego i jest  sa 
mowolą.

Nam iestnik  morawski zakazał obchodu ju 
bileuszu Komeńskiego, pomimo, że przedtem po
twierdzony został przez w ładze program uro
czystości. W sprawie tej interpelował w sejmie 
dr. Tuczek, żądając natychm iastowego zniesienia  
zakazu.

Skupezyna serbska przyjęła w drugiem ' uprawnionych interesów narodowych, i wolno
czytaniu 80 głosam i przeciwko 13 ustawę o eks 
patryacyi Milana.

Teterami .. GaMy Nurów."

Redaktor P ester  L lo y d a  i jeden  z najwybi
tniejszych parlamentarzystów węgierskich, dr. 
Falk, który przy walnych wyborach do sejmu 
przepadł w dawnym okręgu swoim, Aradzie, zo 
s ta ł  wczoraj wybrany w 1 okręgu budapeszteń
skim, na miejsce ministra Fejervarego, który 
przyjął był mandat z innego okręgu.

W iedeń duia 25. marca. Tutejsze pi
sma liberalne są w najwyższym stopniu nie
zadowolone z oświadczeń, jakie hr. Thun 
w imieniu rządu z h ż j ł  w k< misyi ugodowej 
sejmu czeskiego. Głównie biją na to, że Lr.
Thun pomimo zapewnienia, iż rząd będzie 
obstawać przy ugodzie, nic, wymienił środków, 
jakich rząd w danym razie użyje celem doj
ścia do tego celu.

Nowa Presse powiada  : Rząd \Aychodzi
z tego samego s ta no w is k a  co kurya dworska.
„Szlachta nie przemawiałaby tak butnie i wy
zywająco, gdyby nie była wyczytała z oświad- 
czeuia rządowego, że w gruncie rzeczy rząd 
na tn n  samem, co ona, stoi stanowisku*.
Z rezygnacją kończy Nowa Presse-, „Ugoda 
jest nieboszczką, a i rząd przyłączył się do 
tych, c> jej grób kopią, a oświadczenie na
miestnika Czech, to pierwsza gruda, którą na 
grób nieb szczki rzucił*.

Deutsche Z tg  zn \ ie  rświadczeuie n a 
miestnika p łowicziuścią, i ubolewa, iż rząd 
ośmiel ł się zdobyć zaledwo na wypowiedze
nie „życzenia*, nie powiadając, co uczynić 
myśli w razie, j e ż e l i ,  jak  to z innej strony 
już zapov ied/.ianc. życzenie te spehionetn i trum, hr. Ballestróm 
nie będzie. Cóż tedy Niemcom pozostaje do \ w Hubertusstocku.

się po słuszności spodziewać, iż oświad
czenie fen dobry skutek istotnie też spro
wadzi. “

Podobnie, tylko jeszcze bardziej s ta 
nowczo brzmi dotyczący ustęp artykułu pół- 
urzędowego Fremdblttu, gdy pisze: „Życzenie 
rządu jes t  oraz programem. Skoro rząd po
wziął jakie stałe przeświadczenie, to też obo
wiązkiem jegc jest, starać się o przeprowa
dzenie tego przekonania. Same teoretyczne 
przekonania i same życzenia w zasadzie, nie 
są przecie rzeczą rządu, którego celem za
wsze jest i było, dać kształty  cielesne swo
im przeświadczeniom i przeprowadzać swoje 
poglądy.

P r a g a  d. 25. marca. W programie 
obchodu jubileuszu Amosa Komeńskiego, ju 
tro przypadającego, stoi między innem i: da
tek 5.000 zł. dla „Macierzy szkół średnich*, 
datek 1 000 zł. dla czeskiej szkoły Indowej 
im. Komeńskiego we W iedniu ; przezwanie 
placu pod Ślepą Bramą placem Komeńskie
go ; odświętne przystrojenie gmachów gmin
nych.

Bndopeszt d. 25. marca. Wedle Polit. 
Corr. cesarz w przyszłym tygoduiu wróci do 
Wiednia, a w czerwcu na sesyę delegacyjuą 
znowu uda się do Budapesztu.

Berlin  dnia 25. marca. Ze strony kom- 
peteutuej zaprzeczają, jakoby przewódzca cen-

był wczoraj u cesarzz

F fte rsb . W i 'd .  donoszą, ż e  Rada stanu  
oświadczyła się za zn iesieniem  serwitutów na Po
dolu, W ołyniu i Ukrainie.

W edług Jou rn . des D eba ts  policya paryska 
odkryła grupę anarchistów, która postanowiła  
„działać* za pomocą trucizny. Trzech z nich  
uw ęziono. Znalezione przy nich substaneye,  
które sami przygotowali, odesłano dla zbadania  
do laboratoryum chem icznego.

Rząd bułgarski otrzymał doniesienie o zn a
cznym  napływ ie w ostatnich dniach podejrza
nych figur do Turn-Sewerynu. Skutkiem tego  
zarządzono ścisłe nadzorowanie bułgarskich por
tów dunajowych.

czynienia f Tylko roztropnie i odważnie dalej 
prowadzić walkę, do jakiej ich uczucie naro
dowe i nie wy korzeniony patryotyzm austryacki 
porówno obowiązują.

Wręcz przeciwnie twierdzi półurzędowa 
Stara Presse , że oświadczenie rzą iu  jes t  la
pidarnie treściwe i jęd rn ;e stanowcze a tak 
szczerze bez ogródek uł ż ue, że wszelki k o 
mentarz byłby zbytecznym, i napróżno usiło
wałoby je  przekręcić. Artykuł ten zawiera 
oraz niejako odpowiedź na zapytanie pism 
liberalnych, co rząd uczyuić zamyśla, aby speł
nić sw<je życzenie co do przeprowadzenia ugo
dy. Dotyczący ustęp opiewa:

„Środków przymusowych jnścić rząd nie 
posiada, i zresztą pytanie, czy używszy ich, 
zbliżyłby się do celu ugody. Ale pytanie t a 
kie nie ma nawet seusu, bo w rzeczach poli
tycznych niemasz egzekucyi na spełnienie 
p zyrzeczeń. Mimo to jednakowoż oświal- 
czenie rządu ma wartość w ięcej niż akade- 
miczuą, i wcale nie jes t  zimnem i taniem 
zapewnieniem zasadniczem , owszem je s t  to, 
że tak powiemy, man>festacya przesiąknięta 
duchem ugody. Przemawia zeń niewzruszone 
przekonanie o konieczności ugody narodowo
ściowej, ale też zarazem silna wola działania 
w tym duchu życzliwości i sprawiedliwości 
względem jednej i drugiej strony. . 
woęc oświadczenie powinno zwłaszcza Niern- 
có v w Czechaeb usposobić co do ochrony ich

L n k s e m b u r g  d. 25. marca. Biskupa 
wracającego z katedry do domu, opadł tłum 
żołnierzy i potłukł kamieniami. Ledwo 
urnkuąć zdołał do domu. Napastników are-

| sztowauo.
| Paryż  d. 25. marca. Paryż ciągle je- 
i szcze zajęty niesłychanym skandalem wypra- 
| wionyrn w kościele St. Merry.

Rzym d 25. marca. Minister wejny 
oświadczył się gotowym, potrzebne na nowe 
karabiny 20 mi!ionó v franków pokryć przez 
rozległe urlopowanie żołnierzy.
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E H D I 5 L I . i l ,

A D W O K A T

Dr. Stanisław Zbyszewski
635 m ie sz k a

we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10.

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .
P r z y p o m in a m y , ż e  W i n o  C h a s s a in g  j e s t  

a n e  p r z ez  le k a r z y  o d  la t £ 0  p r z e c iw  
ż o łą d k a ,  m o z o ln e m u  i tr u d n e m u  t r a - ! 

w ie n iu  d y s p e p s j i) ,  g a s t r a l g i i , u tr a c ie  s i ł  i a p e 
ty tu . —  Z n a jd u je  s ię  w  g łó w n y c h  a p te k a c h . 555

im ir mi i

D R O B N E  O O L O S Z E V I A
po < encie od wyraża.

7 A K Ł A D  w odolec niczo - k lim atyczn y  {dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią
h  ,.Matjówka‘, otwoizyć się mający kołoipraktyką zawodową, poleea usługi swe in- 
Lwowa, prszukuje z.iolnpgo kąpielowego i teresowanym od wiosny 1892. W razie po-
zdoiną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realnośc-i EmTt Dertemdiana Brajera we 
Lwowie. 358

trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po
średnictwo biur wywiadowczych, Łaskaw* 
oferty przyjmuje „Dla agronoma11 skład 

Hofbauei a i dwa harmo-iherbaty ros-v->skiej W - Adamowicza w Bro-

150-200 morgów pola
o dobrej glebie, wraz z domem i budynka
mi do objęcia w dzierżawę, zaraz lub od 
św. Jana. Zgłoszenia pod adresem : Kłosy, 

poste restante Lwów.

Fo r t e p i a n
nium do sprzedania u Karola Mareckie

go. Lwów, Kopernika 9. ;6-.
dach. 3177

j \  IEM OJOW SKIEGO tutki nieklejone sal 
i ł  znakomite. 2ó2 *; Kawę 3359

0 E N T R A L N E  B IU R O  sp raw un ków  d la !’,C-d z ' e!1- ś w le ż o  P8 l 0D{t r o z s y ła  W 5
prowincji Lwów, Kopernika 11.

F0T O M IN IA T U R Y
Grzyw ińcL-icao, plac

pastelowe 
Benedyktynek 1. 2.

2 4 3  k ilo w y c h , w o rk a ch  o p ła t n ie  za  z a l i c z 
ka z łr .  7  5 0  o s r e w a  p a la r n ia  kaw y

Stefana! S. Bauer w Pradze, Karlin.

\ 'A J T A Ń S Z E  źródło do nabycia dobryeb 
i i  towarów korzennych i wyrobów m ły
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224

1 1 / YSŁUŻO NY podoficer żandarmeryi po- 
»»  szukuje posady dozorcy lasowego, lub 

też magazyniera i pisarza ekonomicznego. 
Adresowai- u p ra sza :  M. H. poste restante 
Leszniów. 266

A r t y k u ł y  g u m o w e ,  domowe i ie
karskie, fiegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnic , akusze
rek i szpitali. Piezorwatywy, tuzin od 90 
et do 3 złr. (pod dyskieeyą). Cennik pre
zerwatyw gratis  i franco wysyła : Pierwsze 
polskie pr/edsiębio stwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1

M o i d t U i  z i e m s k i e  do sprzedania 
kupna i wydzierżawienia

Kamienice ' ~ 1"0“  -
sprzedania. la

wie i na pi-owincyi do 
aaoi-r, Jagiell  liska 17.

Dzierżawy pesznk UJ'1 Staimław !to
in a-i . post lest Lwów

stare i nowe sprzedaje 
3189 najta-niei

EMIL WEIS E h
Wien I., Salzthorgasse 4

NAJDELIKATNIEJSZE

M YDŁO HO R A
ED. PINAUD

37, Boulevardde Strasbourg, 37
P A R I S

M yd ło  h o r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem  
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada rownego sobie.

Z własnej fabryki 3 3 1

ŚWIECE kościelne
woskowe i stearynowe.

FASCHAŁ1T
białe i malowane po 2, 2, /a, 3, 4 i 5 kilo 

jakoteż

KWIATY DO ŚWIEC
para od ct. 25 do zł. I SO.

BUKIETY W A Z O N O W E
na ołtarz

para od złr. 3’— do złr. 7-— 
poleca najtaniej handel

FRYDERYKA SCHUBUTHA
ttci L w o w i e ,  R y n e k  4 5 .

Gdy mi potrzeba inserować1
w dz.ieunikaeh krajowych lub za
granicznych to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

Centralne 32,5

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

Poszukuje się 3383

Własnej uprawy

Wina Yillany
z raoieh  w ła s n y c h  p iw n ic

w  V i l l a n y  ( W ę g r y )
C zerw o n e ....................... 25, 30, 35 i 40 ct.
Vilanyer Ausłese 
Wina białe . . .
Wina stołowe . .
Riesling . . . .  
„Si-hillerwein" dobre 
Bardzo dobre . .
Wódki „Treber11

24,
35,

50 i 60 ct. 
2l\  28 i 30 ct. 
40, 45 i 50 et. 

. . F0 i 60 ct.

. . 20 i 25 et.
, . 25 i 30 ct.
. . 60 i 65 et.

Śliwowica złr. 1 i 1‘20 za litr.
Ceny w walucie austryackiej, bez zobowią
zania , za zabczką lub za nadesłaniem go
tówki. Beezki przyjmuję franeo z powrotem.

Próbne posyłki do 30 litrów za zaliczką.

Reinhold Caspar,
właściciel winnic 3310

w  ■ V i l l a n . 3 r ,  - s f e r ę  g x 3 r .

Cnkrowarnia w Tłumaczu
ma większą ilość melasy na sprzedaż.

Zgłoszenia przysyłać należy wprost do cukrówarui. 3355

VIARJA“ nowy zakład 3367

w pałacu hr. Fredry
u r z ą d z o n y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń ,  

otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6. 
Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 3385

Wyciąg; olijh io uszów
e. k. sekundariusza B r .  Sch ip ek a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
ąjły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o 
tę (nie zurodzeria) szum  w uszach, s tr zy 
kan ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają w eL w ew ie: 
Piotr Mikolaseh apt.. Zygmunt Rucker »pt.; 
w Krakowie W. Redyk ap*.; w Czerniew- 
caeh W. Bełdowiez a p t; w Tarnowie Sta
nisław Pawłowski apt.; w Nowym Sąezu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil a p t ; w Stryju Wojeieoh Komo
rowski apt., Leon Gkrtner apt.; w Samborza 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Grunspann; 
w W iedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „C. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeek w W iedniu11 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 et., wysyłamy 
Austro-Węgrzech franeo.

P apug i

" W

d la  p r z e d s ię b io r c ó w  k o le j o w y c h !
1184 metrów szyn ”  

i 13 wózków na kolej przenośną,
su każdej chwili do sprzedaniu.

Oferty adresów ;-ć :

Do administracyi dóbr w Zatorze.

dostarcza, przy ścisłej gwarancyi składników i po najumiarkowańszej
cenie, następujących

nawozów sztucznych:
Mączka kościana , parzona n ie o d k le ja n a ; Superfosfaty z  kości  
1 fosforytów, wysoko procentow e; Snperfosfat am oniaka ln y;  
Sopcrfosfat z azotem  1 potażem ; Żużle T om asa; Saletra Chi
lijska ; Siarczan amonu ; Kainlt z Kałusza —  tudzież naw ozy

kombinowane.
Szanownych P. T. odbiorców uprasza się uprzejmie o w czesn e  zam ów ien ia .

i G U f c .W  b l a w c a # ^  < }
■  N A  J O D Z IE  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  0

i n i - n k n u n n a  i i k t M  i k l Ć A m i a  m B Ó V C Z n 4  W  P t r V Ż U >  ®

6
A probow ane przaz Akademią, m edyczną w Paryżu, 

adoptow ane przez F orm ularz oficialuy f ra ncuzlri, sank- 
cionowane przez radę M edyczna w Petersburgu .
Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  1 żelaza,

US3 pigułki te  sku tku ję  w yłącznie w  w szystkich rodzajach -j.
choróh , k tó re  w ywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, sathetm e kanałów, hum ory,

© etc.,) słabości, przeciw  którym  zwykłe żelazo je s t zupełnie bezsku tecznem ; w C h lo -  
Ro/.ia (bladaczce), w L k u c o r rh e c  (białych ypła.wach), w AMENORRHta (z a łr ty - O manie supelne luo częściowe regularności), w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,

(%  eto. O statecznie podaj? one lekarzom  srodea terapeutyczny, nadzwyczaj eilny, do £&
Jg? p-.dżyw iania organizm u i do w zm aculaoia koasty iucyi limfatycz&ych, ilabych  lob  ^
©  osłabionych, V
Uw jo d  nieczystego luh zepaulego żelaza, je s t lekar- y p  s

stw em  niepew uem , rozdrzaźniaiłceni. Jako dowód czystości i s  ^
,iufantycznoSci praw dziw ych PIGUŁEK BLĄNCARDA, ż?daóy  w

(fgi należy, nasz? pieczęć na srebrze i podpis :;aazniiuuiejszy po łożony / A
u *podn zielonej etyk id y .  ^

A p teka rz u> P a ryżu . UUE BO NA PARTE, 40. ©

126

P aryż  WYSTR/r-iei?©

r*.

asm

i pt*lri zagraniczne, kilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kompletnie urządzone do sprze
dania. Oglądać można codziennie Lwów, 
Karge, Czarneckiego 8. I

Kopalnia nafty w Schodnicy
powiat Drohobycz, z siedmioinorgowym ropodajnym terenem, w jednym kawałku , na 
którym jeden szyb 245 metrów g łęb oki, dziennie 500 klg. oleju skalnego wydaje, 
drugi o głębokości 190 mtr. dokończyć się mająey, niemniej dwie maszyny parowe, 
z całym przyrządem wiertniczym, kuźnią, trzema domami mieszkalnymi, jest z wolnej 
ręki z powadu stosunków familijnych pod bardzo korzystnymi warunkami do sprzeda
nia. Pośrednictwo wykluczone. —  Zgłoszenia przyjmuje w miejscu sam właściciel Jan 

Doroeiński. —  Poczta i  telegraf Sehodnica. 3366

Die elegante Modę
ilłu8trirte Zeitung fur Mode u. Handarbeit

mit eolor. Stahlstieh-Modr nbiidern.

Preis v;erte]jahrlich nur 1 Gulden.
M onatlieh  ersch einen  zw el N m n in om .

]>ie elegante Mode
ist jetzt dai beliebteate Modenblatt in Oesterreich-Ungurn 

und ebenso rsichhaltig ais „D er B a z a r 4.

Man abonmrt bsi allen Postanstaltsn und Buehhandlungen.

3363

I

D O  i  M E R Y K I .
--------------------  3139

K A R T Y  J A Z D Y
N i e d e r l a n d z k o - A m e r y k a ń s k i e g o

T ow arzystw a żegiugi parow ej
I .  K o lo w ra tr ln g  9 . U / T i ^ l l

IV . W eyriń jęeF jfilk T T a * 1  J t J M l f f j j J J U

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż

Prospekta i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie.

SYN A F1ZM Y R1GOLLOT
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h

Ś ro d ek  d o g o d n y ,  p e w n y ,s i l n i e  o d p ro w a d z a ją c y  na z ew n ą t r z  „ 
nibzw?i>ny w każdym domu ( J

Dla u n ik n ie n ia  fa łsze rs tw  w y m a g a ć  w ła s n o r ę c z n y  podpis ' 
k o lo ru  c ze rw o n e g o  na  każdem  p u d e łk u  i na  a rkuszach .  

Znajduje się we w szystk ich  aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y : w  P a r y ż u ,  2 4 ,  A v e n u e  Y i c t o r i a .

31-5

W jdauca  i odpowiedzialny redaktor F l a t o a  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


